IENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie 2 * re. 9 k, — 
pólrooznie ; nik 507 
gyertałnie 3% » 2k 


w Królestwie i. Cesarstwie: 


Rocznie . „ re. 12 k. — 
Półrocznie . - . . - „ 6k50 


Gaia pojadynezego numeru 5 kop. 


Dnia 23 Czerwca. 


ef 


1 


1 (23) Czerw 
| ca 1886 r. 
| OCENA OGŁOSZRŃ: 

Za jeder wiersz petltam lub za [egg 
miejsca 6 k., z ustępstwem: ra 2 razy 
50/, za B razy 15%, zn 4 razy 20% 
„za D razy 250%, za 6 razy i więcej 
300/,. 

. Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

. Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stała 3 wierszowe ogłoszenia adraso- 
ws porr. 2 miosięcznio. 


„. Od należności przewyższających 10 rs 
_ ustgpstwo dodatkowe ogólne 59%, 


: © „KALENDARZYK. ` 
Dziś: Agripiny P. M - 

Jutro: Boze Ciało. <.. >. 
'Wschód.słońca: o godz. 3 min. 42. Zachód o godz. 
Dlugość dnia godz. 16 min. 39. Przybyło dnia godzin 


- 0d administracyi. 


Przypominamy Szanownym Prenu- 


meratorom naszym, iż ćzas odnowić 
przedpłatę na kwartał trzeci, 


|. BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKIOA. 


8 minut 59.| 


nikowi Łódzkiemu,* 


- pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piotrkowska, hotel kEamburcski Nre 
Adres telegraficzny: 

" EUE A ILO M7 SEKTI, EO. 


8 min, 5, 


Tarren 


że bezeześci polską 


„|mowę i polski druk hymnami na cześć sza- 


nownych przedstawicieli odwiecznego Dran- 
gu, klęka przed lada kulinrnikiem i wy- 
śpiewywa: tyś wielki, że nie broni intere- 
sów ludności rdzennej, teroryzowanej przez 
nadsprejskich przybłędów, że niema dla 


niego interesów po za interesami bawełnia- 


nych królików, że gotów “zaraz. do boju, 
jak kto na nich. bodaj palec zakrzywi i 
kruszy kopię w obronie utuczonego na pol- 
skim chlebie przemysłu, że pełni funkcyę 


. W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym |trybularza okadzającego bawełnianych, per- 
od dnia 13 do -19 czerwca włącznie, wy-|kalowych, czy innych królów łódzkich i 


wićżiono głównych wyrobów łódzkich: . 


chce gwałtem przekonywać ogół, jak wiel- 


1)przędzy weł.i baw. w kom.kraj.1,357 pud. |kich ma dobroczyńców w pierwszorzędnych 


„„  bawełn. do Cesarstwa 2,420 ,, 
3) tkanin wełn.i baw. w koni.kraj. 8,043 ,„: 
4) | „ do Cesarstwa 35,580 ,, 


do-12 czórwca wywóz wynosił: 
*, L)przędzy 


i 3) tkan.we 
Ta 


” 3 


baweł. do Cesarstwa 1,820 ,, 
In.ibaw.w kom.kraj. 6,956 
" ,, doCesarstwa 35,380 


27 : 


», » 


?? 


-18 stycznia do 19 czerwca: 
-> 1) przędzy wełn. i baw. . 
2) tkanin różn. rodz. . .383,179 


27. 


. W poprzednim tygodniu od dnia 6|cia wdzięczen im być powinien. 


przedstawicielach tótejszego przemysłu, jak 
gorące uczucia obywatelskie rozpierają ich 
piersi i jak bardzo ogół polski za te uczu- 
W innym 
humerze nazywa „Rola“ „Dziennik Łódzki* 


wełn.i baw.w kom.kraj.1,299pud.|z ironią „niezależnym organem scheible- 


rowskim,* a w innym znów mówi, że 
„Dziennik“ używany jest i jak widać, egzy- 


on : [stuje głównie dla obrony interesów schei- 
Sredni wywóz tygodniowy w r. b. od dnia | blerowskich oraz 


rozsławiania tej firmy 
wpośród publiczności polskiej. Wybrałem 


-.- 8,000. pud. |umyślnie pociski najgrubszego kalibru. 


Wólńo oczywiście „Rolit mieć takie, a 


redni wywóz tygodniowy w latach po- |nie inne przekonania o dążnościach „,Dzien- 


„przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 


Pe ` przędza baw. . tkaniny 
w roku 1881 ` 2,704, , 18,580 © 
© „ 1882. 2461 ` 21,150- 
„ 1888 2,918 23,986 
|, 1884 985 27,018, 
© ,., 1885 © 8,105. 27,770. 


0= omisowobu | 
POLEMIKI O SZEROKOŚĆ : 
|. PERKALU ooo 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 136). 


nika Łódzkiego. * Jednakże dla ogółu pol- 
skiego nie obojętną bynajmniej jest kwe- 
stya, jakie są istotnie dążności pisma pol- 
skiego, wychódzącego w ognisku przemysłu 
napływowego, czy stoi ono na tem stano- 
wisku, na jakiem stać powinno pismo pol- 


skie. Dla tego też uważam za stosowne po- 


wiedzieć słów kilka w tej sprawie. 
Zarzuty „Roli“ streszczają się w tem, że 


T („Dziennik łódzki* pachołkuje wogólności 


potentatom łódzkim, a więc niemcom i ży- 
dom, w 'szczególności zaś Scheiblerom. Otóż 
co do pierwszego, bylibyśmy rzeczywiście 
bardzo radzi, gdyby stosunki łódzkie uło- 


|żyły się w ten sposób, ażebyśmy mogli w 
-|idei, jaką przedstawiamy, pachołkować po- 


tentatom łódzkim, w tem. znaczeniu, że po- 


„|stępowanie ich że stanowiska obywatelskie- 


O stosunku. Dziennika“ do prasy war-|go zasługiwałoby na uznanie i pochwałę. 


szawskiej: wspomniałem: już wyżej. Co się| Niestety! tak nie jest, a każdema obezna- | 


za 
e~ 


DON GESUALDO. 


: Przez OUXD E. mz 


ś "UR, | | 
(Dalszy bigg — patrz Nr. 136). 
'—— Sądziłem, że ją kochasz! . Omyliłem 


się —, dodał z goryczą. Twarz jego- wo- 


skowa pokryła się na chwilę rumieńcem. 
Tylko -Melegari spojrzał na niego zu- 
chwale. | : | 
— Ksiądz nie. powinión się mięszać do 
takich rzeczy. Kochać-ją! Ja ją kocham 
— tak. Myśl,: że ona-się. znajduje tam, 


truje mi życie; Uciąłhym chętnie: prawą 


rękę, byle ją. uratować;. lecz ożenić się z 
nią, gdy wyjdzie uwolnioną — to inna 


rzecz. Jej nazwisko „stało się 'sponiewiera-. 


nem, sąsiedzi boją się jej — to zupełnie 
co iunego, powiadam. To. nie: wystarczy 
sędziom do uwolnienia jej, gdyż to.nie wy- 
każe jej niewinności nikomu z tutejszych, 
ani też ludziom z mojej prowincyi. - 
"Wstał: i odsunął ciężkie krzesło niecier- 
pliwie; wstydził się własnych wyrazów, lecz 
w bardziej popędliwych naturach włoskich, 
roztropność i egoizm są zawsze najsilniej- 
szemi iństynktami. - Gesualdo patrzył na 
niego z wielką: pogardą w głębi swych 
ciemnych, głębokich oczu. Teon piękny, 
. dojrzały kochanek. wydawał mu się bardzo 
- nędzną istotą, tchórzem i wiarołomcą,. 
| =— W głębi duszy sam ją podejrzywasz! 
„powiedział surowo, odwróćiwsz 
ka i poszedł do ogrodu. 
;— Nie! jak Bóg w niebie, ja jej wcale 
"nie. podejrzywałem i nie podejrzywam — 
zawołał Falko -— ani na godzinę, ani na 
chwilę. Ale innych przekonać -— to tru- 
dniej. Jeśli ją uwolnią, będę jej bronił i 
okazywał przyjaźń; lecz ożenić się z nią, 
zabrać ją w swoje strony — słyszeć, jak 


y się od biur- 


§ tyczy „Roli,“ takówa ‘zarzuca ,,Dzien-|nemu z historyą rozwoju Łodzi wiadomo 


inni będą: mówili, że. moja. żona była w 
więzieniu, posądzona o zbrodnię, — tego 
nie mogę uczynić, nie uezyniłby tego żaden: 
człowiek, dbający o. dobre imię. Kocha 


_ |się dla siebie, ale żóni się dla świata. 


_Mówił to do sióbie, nikt go nie słyszał, 


| |chyba jaszczurki, które wyszły z kryjówek 


z „skakały po kamieniach. Gesualdo po- 
szedł przez trawnik ogrodu i wysoki płot. 

' Młodzieniec rozpoczął pisanie; lecz był 
nieswój i nie mógł dalej spokojnie obliczać 
dochodów i strat. Wziął fuzyę, gwizdnął 
na psa i poszedł w stronę, gdzie. wiedział, 
że się żnajdowały zające. Był zniecierpli- 
wiony, a umysł jego był rozdrażniony na 
dawną towarżyszkę; był zły, że się wydał 
tchórzem i. niełudzkim kochankiem w ó- 
|cząch księdza. Był jednak pewnym, że 
postąpił tak, jakby to uczynił każdy na je- 


go miejscu, | a. 
Wspólna boleść usposobiła Falka lepiej 


kiem- oprócz niego, interesującym się losem 
żony Tassa Tassilo; lecz teraż, gdy podej- 
rzenie wkradło się do jego duszy, powróci- 
ła też odraza do kościoła i wszystkie świec- 
kie niechęci, ktore łagodne usposobienie 
księdza ze wsi Marki potrafiło uśpić na 
czas pewien. l ea : 

— Naturalnie jest on kłamcą i hypo- 
krytą — pomyślał dziko — może to on był 
zabójcą. Roy HA | 

Wiedział, że to była myśl szalona, gdyż 
Gesualdo znanym 'był'z tego, że ze ja: 
wet. nic złego nie zrobi, i w istocie, jego 
wstręt do sprawiania bólu, zrobił go po- 
śmiówiskiem dzieci w Marce, gdy oswaba- 
dzał ż ich dręczących palców ptaki, szarań- 
cze i żaby, a zabraniał rzucać kamieniami 
na baranki i koźlęta, które prowadzono na 
paszę. z o . t SE z 

— Nie są chrzczone — mówiły często 
dzieci, wyszcżerzając zęby, a Gesualdo na 
to. odpowiadał: 5 0 o 

— Pan Bóg sam je ochrzcił. 


KIKAT, 


dla Gesuálda; który był jedynym  człowie= 


o- Qgłos 
oraz w j 
i w. 


275. i 


Łolzji, 


DÁ. 


dobrze dlaczego. Z pomiędzy przemysłow- 
ców łódzkich część pewna' nietylko nie za- 
jęła dotąd stanowiska obywatelskiego wzglę- 
dem kraju, w którym zamieszkuje, ale od- 
nosi się doń wprost nieprzyjaźnie; część 
przeważna zachowuje się obojętnie a mała 
zaledwie cząstka weszła lub wchodzi na tę 
drogę, która jest dla niej w naszem zrozu- 
mieniu obowiązkową. Jest to fakt bardzo 
smutny, ale rzeczywisty. Wobec tego nie 
może być mowy nie już o hymnach po- 
chwalnych, ale o prostych wyrazach uzna- 
nia z naszej strony dla ogółu potentatów łódz- 
kich. Do grupy nieprzyjaznej należy pe- 
wna część przemysłowców niemieckich now- 
szego napływu i żydzi zagraniczni; korpus 
główny i siłę tej partyi stanowią zresztą 
niemcy i żydzi przybyli z zagranicy w cha- 
rakterze oficyalistów fabrycznych, agentów 
it. p. Należy tu jednak także kilku prze- 
mysłowców dawniejszego napływu, urodzo- 
nych w kraju i których przodkowie doro- 
bili się tu fortuny. . Przeważna: część prze- 
mysłowców dawniejszego napływu należy do 
grupy obojętnych, do której należą też ży- 
dzi krajowi w znacznej liczbie. Roczniki 
„Dziennika Łódzkiego“ są dowodem, że 
walczymy zarówno z nieprzyjaznymi jak z 
obojętnymi, z tymi mianowicie, którzy obo- 
jętnymi być nie powinni. Naturalnie, przy 
powyżej zarysowanem ustosunkowaniu, wal- 
„ka, jest bardzo trudną. Stojąc w pierw- 
szym szeregu, oko w oko z przeciwnikami, 
nie możemy bawić się bezcelową byle gło- 
éng pukaniną, lecz musimy całe nasze dzia- 
łanie skierować ku właściwemu przedmio- 
towi walki, a z drugiej strony opierać się 
na mocnych podstawach. Dlatego też o- 
glądamy się przedewszystkiem na to, co 
kto robi lub  zaniedbuje,-a nie na to, co 
kto myśli lub myśleć może. Również nie 
dotykamy życia rodzinnego odnośnych oso- 
bistości, ale jedynie publicznej: ich działal- 
ności. Nie wychodzimy także z tej. zasa- 
dy, że ludzie nieprzyjaznych nam przeko- 
nań muszą być koniecznie nieuczciwi; do 
walki z nimi wystarcza nam zupełnie prze- 
konanie, :że działalność ich. jest dlą kraju 
szkodliwą. "Tyle co do przedmiotu działa- 
nia. Co się zaś tyczy .jego podstawy, to 
za podstawę musimy brać fakty i dlatego 


„Było. to prawdziwe szaleństwo, posądzać 
człowieka czułego jak kobieta, lękliwego 
jak owea, łagodnego jak wyżeł, o popeł- 
nienie zbrodni na Tassie Tąssilo i to pra- 
wie na gruncie kościelnym. Mimo to, 
przekonanie takie wzrastało z dniem ka- 
żdym w umyśle kochanka Grenerosy, aż do- 
szło do zupełnej pewności. Nigdy nie wi- 
tamy przypuszczeń tak gorąco, jak, gdy 
zgadzają się z naszemi przesądami. Za- 
niedbywał obowiązki i zajęcia, by rozmy- 
ślać nad temi przypuszczeniami i uprzyto- 
mniał sobie wszystkie te. drobnostki, które 
mógł sobie przypomnieć dla potwierdzenia 
swych domniemań. Myśli jego towarzyszy- 
ły mu wsżędzie; na jarmarku winnym i 
końskim, przy sprzedaży bydła, w polach, 
pokrytych zbożem, między winnicami, oto- 
czony w południe przez swych włościan, 
lub sam jeden w zdziczałym, pustym o- 
grodzie willi przy świetle księżyca. , 

W swej boleści i wściekłości czuł ulgę w 
zwróceniu nienawiści na jaką żyjącą istotę. 
Gdy siedział sam jeden 1 myślał o wszyst- 
kiem, co zaszłó (robił to ciągle dniem i 
nocą), dużo drobiazgów przypomniało mu 
się, kt 
He aahe posądzenie ea księdza. Ponieważ 
sam był wolnomyślny, więc nic dziwnego, 
że tak łatwo posądzał o zbrodnię członka 
stanu duchownego. Włoch sceptyk jest o 
tyle ciasny i zuchwały w swych pojęciach, 
o ile włoch wierzący — w swej bigotery!. 
Melegari był dobrodusznym młodym czło- 
wiekiem, dobrym, wesołymiz natury wspa- 
| niałomyślnym;. ale miał przesądy swego wie- 
ku i szkoły. Te przesądy kazały mu wie- 
rzyć, że ksiądz był zawsze należytym po- 
karmem dła galer albo. rusztowania, jako 
masa ni 
bitem. | i RAMI > 

—- Wierzę, iż wiesz więcej niż kto inny 
— rzekł szórstko pewnego dnia, gdy prze- 
chodził obok księdza na wązkiej Ścieżce w 
polu, spoglądając mu w twarz podejrzliwie. 


iurach Q 


| Rękthjsy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą zwracane. 


óre zdawały się potwierdzać jego | 


egodziwości kryjącej się pod ha! 


zenia: przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
głoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 
R, 


w każdej danej sprawie staramy się ofdo- 
kłalpą ich znajomość; jeżeli zaś z jakich- 
kolwnk przyczyn fakty nie mogą być do- 
stateczię wyjaśnione lub omówione, uwa- 
żamy ZA włąściwsze zachować sią oględnie, 
niż strzel ślepemi nabojami. Kierując 
się zaś w Dszych poglądach faktami, nie 
możemy, Obok piętnowania tego, co zasłu- 
guje na nagata, gąnić albo  przemilczać 
tendencyjnie tego,cg zasługuje na uznanie 
T O ETES stanowiska, choćby to 
odnosiło się do Nlprzyjąznych n j 
bistości. A 
Powyższe zasady dziaa]ności żak 
Łódzkiego,“ tłumaczą, a: 
wanie się jego względem trącjej, życzliwie 
dla kraju usposobionej i dzinającej grupy 
przemysłowców łódzkich. Do tej trzeciej 
kategoryi należy przedewszystkieą rodzina 
Scheiblerów. Jednakże jeżeli „L;iennikć 
sprostował zarzut uczyniony owal styu 
scheiblerowskiemu w sprawie perka. 
nie potrzebował przytem powodować ; 
jakąkolwiek stronnością dla rzeczonej rt 
dziny. Zarzut był bowiem ciężki, pomimo, 
jże „Rolat porównała go do zakrzywienia 
palca, a niesłuszny. Gdyby zatem zarzut 
tego rodzaju zrobionym został takiemu na- 
wet przemysłowcowi, który zdradza wielko- 
germańskie aspiracye, obowiązkiem. byłoby 
„Dziennika,* jako obeznanego z kwestyą, 
zarzut tego rodzaju sprostować, albowiem 
nieuzasadnione zarzuty nie szkodzą przeci- 
wnikom, lecz odbijają się na. nas samych. 
_ Znający stosunki łódzkie wiedzą zresztą, 
dlaczego w łamach „Dziennika“ spotkać 
można 0d czasu do czasu słowa uznania 
„dla rodziny ŚScheiblerów, skoro obywatel- 
|skie i humanitarne postępowanie tej rodzi- 
ny na to zasługuje. Zdaniem naszem, jest 
to jej obowiązkiem, wynikający wprost 
ze stanowiska zajętego przez nią w społe- 
|czeństwie krajowem. Przekonanie o tej -0- 
|bowiązkowości jest właśnie punktem wyj- 
ścia działalności „Dziennika.“ Nie mógł 
przeto „Dziennik,* jak mu to przypisuje 
„Rola,” wyśpiewywać hymnów. na temat 
„tyś wielki, ani przekonywać ogółu, jąk 
wielkich ma dobroczyńców w rodzinie Schei- 
blerów i jak ogół polski wdzięcznym jej 
być powinien, —za to, co tenże „Dziennik“ 


Gesualdo zatrząsł się, jak gdyby go kto u- 


derzył i milczał. . 

Powiedział to mimowoli, idąc za niero- 
zważnym popędem i nie byłby sam zdolny 
określić, co myślał pod temi słowami, lecz 
gdy spostrzegł pomięszanie i milczenie swe- 
go towarzysza, zdawało mu się, iż to dzi- 
'wnie się składa, by go umocnić w przeko- 
'naniu. SOE 

— Jeśli wiesz cokolwiek, coby mogło ją 
uratować, a nie o tem nie mówisz — zA- 
wołał namiętnie — to niechaj wszyscy dya- 
bli dręczą cią przez całe życie. 

' Gesualdo wciąż milczał. Nerwowym ru- 
chem zrobił znak krzyża i poszedł w dal- 
[52% drogę. 

— Przeklęci wszyscy ci księża — rzekł 
młody człowiek z goryczą, patrząc za (łe- 
sualdem -— gdyby było można postępować: 

|z: nimi, jak z innymi ludźmi! ale ich nik- 
czemność i słabość są osłonięte habitem. : 

Falko rozłościł się, czując swą słabość; 
był młody, silny i szałenie zakochany w 
kobiecie, której mimo to nie mógł urato- 
wąć od wiecznego 7 nim rozłączenia,. jak 
gdyby był idyotą lub dzieciakiem, lub bez. 
serca i krwi w żyłach. 

Po tej rozmowie nie zdejmował nawet 
(kapelusza, gdy spotykał księdza i przestał 
|okazywać szacunek kościołowi, jak to czy- 
jnił przedtem, dla przypodobania się swemu 
panu, który lubił, by rządca dawał dobry 
przykład włościanom. A ae 
 — Gdyby mię nawet sir Baldo z3 to 
wydalił z miejsca, co uczyni prawdopodo - 
bnie — myślał — noga moja nie postanie 
w kościele.  Udusiłbym tego przeklętego 
wikarego z jego opłatltami. 

Podejrzenie jest trującym chwastem, któ- 
ry pozostawiony sobie prędko - dojrzewa. 
Falko Melegari niebawem się przekonał, 
że jego podejrzenie było prawda, która tyl- 
ko wymagała czasu i świadectwa, by się 
stać w oczach innych jasną, jaką już była 
u niego. (D.e. n.) 


uważa ze strony. pomienionej rodziny za 
rzecz obowiązkową. Jeżeli jednak obowiąź- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


| 


tą zjawisko to nie przedstawia nie zadziwiającego | L. Bernsteina z Tomaszowa, WRA ona 
i powtarza się corocznie, w użagie gdy jarmarki | tutejszych i białostockich. Nabywali głównie sp 


n 
4 
H 

„i 


JĄ 


|elniane i zmiana półrocza zwiększają zapotrzebo- 
| wanie pieniędzy. Wykaz tygodniowy niemieckiego 
banku państwa z dnia: 15 b. m. stwierdza niex 
zmiennie pomyślny stan pieniężny; zapas gotówki 
i biletów kasy państwa wzrósł, podczas gdy port- 
fol wekslowy wykazuje ubytek. Także wykaz ban- 
ku angielskiego stwierdza znowu znaczną poprawę 
Gdy więc stosunki na rynku pieniężnym są po 


żnej krytyki, przeto w ospałem usposobieniu gieł- 
dy widzieć należy jedynie naturalną reakcyę po 
raptownej zwężce poprzedniej; by uwolnić się od 
wielkich wobowiązań zwyżkowych, spekulacya wy- 
konywóła znaczniejsze realizacye, które wywarły 
| narazie nacisk na usposobienie, lecz na przyszłość 
giełdy tylko dodatnio -oddziałać mogą, gdyż uła- 
twią tegulacyę końcomiesięczńą. Szczegóły : ruchu 
giełdowego nie przedstawiały w tygodriu ubiegłym 


{nych akcye kredytowe pozostawione na boka. 
Także udziały. dyskontowo-komandytowe są zanie- 
dbane od czasu jak upadł projekt .konwersyi po- 
życzek rosyjskich, Na targu rent pierwsze. miej- 


|piery włoskie, Pożyczki rosyjskie prawie wszyst- 
kie zakończyły tydzień zn 
się stopniowo o I mi, an. w. , . 
- Giełda warszawska; Sprawozdanie tygodniowe (do 


rubli obniżał się w tygodniu ubiegłym, nieznacz- 
nie wprawdzie, ale codziennie, stale, tak, że przy 
końcu różnica ‘byla wcale pokaźna a dała się u- 
czuć tem  dotkliwiej, że i bez niej obecny stan ru- 
bli był opłakanym a dalsza reakeya wydawała się 
prawie niemożliwą.. Ostatni kurs 198 przypomina 
|najgorętsze chwile zawikłań afgańskich. „Powodów 
zniżki nie przytaczają sprawozdania z giełdy bet- 


myślne a obawy polityczne nie wytrzymują powa- | 


{nic nowego Z przodujących papierów spekulacyj-|- 


zajmują ciągle papiery egipskie, chociaż kurs ich" 

obniżył się nieco w dniach ostatnich. Obok nich’ 
| bardzo pomyślnem usposobianiėm cieszyły się pa- 
iżką; kurs rubli obniżył. 


Qnia 21 czerwca). Na giełdach zagranicznych kurs: 


lińskiej, - prawdopodobnie jest ona następstwem o-. 


kulanci. Niektórzy z nich jednak mieli jeszcze 
| wielkie zapasy wełny starej zakupionej nieogiędnie 
w roku przeszłym. Ceny okazują dążność zwyżko- 
wą, lecz interesy idą ospale. Fabrykanci spodzie- 
weją się zniżki, Największych zakupów na jarmar- 


PNE: RE 
| ku tegorocznym dokonał Pulwermacher, przedsta |. 


wieiel fabryki barona Ungern-Sternaberg z wyspy 
Dago, który zakupił przeszło 8,000 pudów wobec 
5,000 p. w latach poprzednich. Po nim najwięcej 
zakupił Lindenblum dia fabryki Stiegliiza a nastę- 
pnie Nische z Opatówka. (Cały. dowóz tegorocznej 
strzyży do dnia dzisiejszego, nie licząc remanentu 
9,176 p. 1 f. wynosił 57,808 p. 13 f. i przewyższył 
dowóz zeszłoroczny o 15,038 p. 36 Í. „Na skiadzie 
prócz wełny świeżej pozostało jeszcze wiele zeszło- 
rocznej. nawet w dob"vm gatunku. Rok przeszły 
był i pod tym względem pomyślniejszym, gdyż weł- 
ny.starej nie nie pozostało na targu, e 

„Wełna. Berlin, 19 czerwca, godz. 6 wie- 
czór. Wełny lepsze, cienkie i średnie są prawie 
w całości sprzedane. Liczyć można, że sprzedano 
10,800 ctr., za które osiągnięto: po większej części 
ceny.. przeszłoroczne. „Płacono za. wełuę cienką 
125—156 m., za średnią 90—125 m. za _ centnar, 
stosownię do gatunku i mycia. Za wełnę. ordyne- 
ryjaą i chłopską płacono przecięciowo 80—90 m; 
kilka małych partyj zupelnie ordynaryjnej wel- 
„ny sprzedano po 60—80 m.. Wełnę brudną, do- 
wiezioną w małej ileści; mabywano: po 45—59 m. 
Reszta wełny pozostała jeszcze „na składach jar- 
marcznych: wynosi około 4,000 etr.; jest to po wie- 
kszęści wełna brudna do zbycia; także lepsza, któ- 
rej właściciele vie chcą zgodzić się na zniżkę .3 do 
5 marek, lecz żądają cen zeszłorocznych. Od ġo- 
dziny 8 po południu panuje na placu jarmarcznym 
wielka cisza. Jeżeli ta cisza potrwa do niedzieli, 
wówezas wszystkie partye pozostałe, będą przenie- 
|siote do składów miejskich, by tam oczekiwać na- 
|mpęcówe Ruch miejski był bardzo ożywiony przez 
cały. dzień. Poszukiwano szezególniej gatunków oien- 


| 


| 
| 


Kronika Łó 
~. (—) Targi łódzkie. Na 
sprzedano 100 korey p 
nadesłanej z Pniewa, po 
prócz tego pszenicę ordynaryj 


niki sprzedano po 5 rs. 85 ROD a Bl 


EESO kopi 
„175 Korey SA h 


75 kop. do 3 rs. 90 kop. 
(—) Sędzia pokoju pierwszego rewiru ską. 
zał wczoraj niejakiego Kowalskiego na mię. 
siąc aresztu ża nieprzyzwoite: żaeiowani, 
się w ogródku publicznym, 
(—): Odwołanie sprostowania.. 
geblatt” sprostował w N. 
podang jakoby. w naszym 
chlebodawca p. Teschich |. 
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„Lodz, Tą. 
134 "wiadomość 
„dzienniku . „jż| 


„(Dokończenie nastąpi). 
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SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


i 


0 07 
| tów. Także p 
'więksżem  powódzenióm,. 


JORN BULL i- JEGO WYSPA 

| pzez Max Ofelia 

Przekład >.> osiolsiej, 
ma 


iebieskie j 


Ordery. —N 
To czem zachwycać się, można w liczbie smnogiej, 
godne jest pógardy w” liczbie pojedyńczej,—Mundu. 
ry. --Ochotniej. > a 
(Dalszy: cigg — patrz Nr. 136, 


„Krój ubrania jest: ten sam dla wszystkich 
klas; jedynie stopień zniszczenia I zabruka- 
ma odzieży, objaśnić cię  móże, 
sfery należy dana’ osobistość. e 

; Najkorzystnićjszym -ihteresćm "dla 'bie- 
dnych jest handel podniszczonem ubraniem. 
Bogacz nosi suknie przez tydzień lub dwa, 
pocżem oddaje służącemu, który nosi je 
albo sprzedaj 8. "Rzeczy wędrują dalej i po 
przejściu z dziesięciu rąk, dostają się do 
najniższej klasy wyrobników, ż których Spa- 
dają w'końci jako gałgany. Gdybym nie 
obawiał się paródyować Figara, powiedział: 
bym, że ludzie-ci nie pórzucają higdy swej 
odzieży — ona ich. porzuca. Lecz i te gal- 
gany nie idą na marne, 'żebracy podnoszą, 
okrywając niemi obnażone ciało. Prawdzi. 
wie, że: te piórami" ożdobione ` kapelusze, 
mogą natchnąć poetę lirycznego do napi- 
samia nowożytnej Odysei. Zle pojętć po- 
czucie niezależności i równości każe John 
Bullowi biednemu, naśladować bogatszego; 
a dobrze zrozumiańa duma ‘nakazuje wy- 
robnikowi franeuzkieniu, chodzić w 


lecz czystych i nówych. sukńiach. 


W szkołach chłopcy nie noszą mundu: 


jliżują. W dziale akeyj nie było ruchu. 


I A Wad : 
rów; wyjątek stanowi Przytułek Ckrystu 
|gdzie dotychczas używają stroju z epoki 


|rekrutują się po większej części z.urzędni- 


żołte wstęgi. — Armia. =. 


“do jakiej 


ić w prostych, 


EEE NONE 


; 1 ozostawił bez 
gólnego osłabienia spekulacyi, niezadowolenia sfer {kich i średnich, za które płacono chętnie ceny ze- Po skawiE . bez 


cyi, niezadowolenia sfer wsparcia rodzinę robotnika, któ i 
kierujących z : rozehwiania się . wielkiej: operacyi | szłoroczne. i aż | Rs który w ubie- 


głych dniach utracił życie w. jego składzie 

węgla i że rodzina, ta znajduje się w.wid.. 
J kiej nędzy.” Ponieważ .redakcya `, Lot. 
Tagbl.” odwołała w. numerze. wczorajszym 
to sprostowanie komentarza, którego. w. na. 
szym dzienniku wcale nie było, nie mamy 
więc do-nisj żadnej pretensyi. Natomiast 
pana T. na. którego życzenie znalazło się 
w. „Lodz. Tgbl.” owe sprostowanie, prad. 
my, ażeby uważniej czytywał, „Dziennik 
łódzki,” a jeśli go nie czytuje, . ażeby spra- 
wdził najprzód, czy to lub owo było w nim 
rzeczywiście diukowane, .a później dopiero 


finansowej rosyjskiej, wkońcu, małego . zapotrzebo- 
rubli, z powodu nierozwiniętego jeszcze * wywozu. 
| Giełda warszawska zastosowała sia do wskazówek 
„| zagranicznych i w ciągu pięciu dni, do jakich zre- 


- PRZEMYSŁ I HANDEL. 
dukował się tydzień giełdowy, podniosła notowania RZA 


o cały procent, Rozpoczęto czynności kursem 50.224, |, Listy zastawne towarzy stwa ; kredytowego 
za marki, do którego ptzybyła w ciągu giełdy je-!žłemskiego, wylosowane d. 1 i2 kwietnia 
dna trzecia procentu- Nazajutrz poziom kursów | r, b.,. stają się do dziś „płatnemi. Do wy: 
pozostał niezmieniony, we czwsriek zanotowano | płąty składać należy listy zastawne 5%/, se- 

zwyżkę .'/, 0/9, w następuym dniu taką samą aw so- TYi piókwszej i drama 2 © kusodś 40: 
j pote nie można było dostać marek: niżej. 50521/, | {J1 pierwszej 1 drugiej z 7 kuponanu, se- 
{Taki sam stosunek wykażała dewiax paryska, | tyi trzeciej z 11 kuponami,. seryi czwartej 
mniejszy nieco londyńska i wiedeńska. Obroty | z 15, a seryi piątej z 17 kuponami. = —. 
p dake papierów publ popyt trwal ciągle. | Ostatni termin wymiany na gotówkę ku. 
„W dziale papierów publicznych obfitość gotów i| ponów ń pierwszego półrocza 1876 r. odii- 
stów zastawnych 59/, seryi.pierwszej-z 1869 r. 


podtrzymuje obroty, których zwykle coraz mniej 

bywa w tej porze roku. Wsród warunków tak ko- ÀS | 4 e 6! 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, upły- 
wa dziś, © me z 


rzystńych, przy braku podaży, kursy utrzymują się 
lub nawet podnoszą, pomimo że są wygórowane: l : 
„Za, listy zastawne ziemskie seryi pierwszej do czwar:| | Spy 007: 2 karbi Paaa AO aaa Ra 
tej włącznie żądają 101. - Kurs seryi piątej trzymał  Ministeryum . Skarbu zaprowadziło pewne 
się stale na 98.85; większe sztuki miały popyt. Po zmiany w. przepisach o` cząstkowej sprzeda” 
dłużsźej przerwie obracańo zuowu. listami m. War- ży trunków. SEE ap an a Sa 
szawy seryi pierwszej po 98.50. Nominalnie posu-| "poz; "OB apawan i S 
nięto serye druga. w żądaniu do 97.60, trzecią o- d Bank ponad kop rozpoczal wy 
bracano po 97. Kurs czwartej podniósł się z96.75 | %@waąänle zaliczek na we nę w. wysokości "/, 
do 97, co nie zraziłó %weżle nabywców. Publiez- ceny targowej.. E e EEN 
ność zajęła się także obligami kanalizacyjnemi, któ- |. Delegacya rolna . oddziału. „warszawskiego 
remi. najwięcej obracano; duże sztuki nabywano-po towarzystwa popierania przemysłu i handlu: 
odbyła swe posiedzenie d. 17 b. m. W na- 


E 


|. 


domagał się sprostowania. .. i, 
(-—) Na słacyi telegraficznej w Warszawie 
znajduję się telegram niedoręczony z Łodzi 
d. 19. b. m. dla Sal, Grudzińskiego. .. 
(—) Wypadek. Znowu wypada: nam za 
notować fakt, świadczący, iż rodzice dają 
bardzo słabe baczenie na: swe dzieci, 
Wczoraj. w jednym..z domów. przy ulig. 
Kamiennej małe dziecko, może czteroletnie, 
spadło z ganku z wysokości: pierwszego 
piętra. Sądzimy, iż jeśli ganek nie przed: 


94,50—94,65, małe. po 94. Wykonywano także o- 
broty listami zastawnaemi m. Kalisza * po 99—99.50 
w ciągu jednej giełdy. Papierami rządowemi. nie 
wykonano żadnej trańzakcyi. Żądano przeszło 98 
za duże listy likwidacyjne, 92.60 za małe. Pożycz- 
ki. wschodnie trzymały się slabo; nić. sapłaconoby 
wiele wyżej nad pari. Większe. sumy 5u/, . renty 
kolejowej były w obiegu po 99.70; bankierzy rea- 
Gyj Szakano 
kolejowych łódzkich ;po 154, terespolskich 'bo 150. 
Za dyskontowe, zapłaconoby 310, za haudlote 341. 
Józelowskie notowano po 175 w płaceniu, War- 
szawskia cukrowe ofiarowano pó 900. Z monet 
marki były w podaży; szukano guldenów. Kupony 


celne około 43; Oy. A 
| Wełna. Warszawa, 21 czerwca. © Przez kil- 
ka dni po skończeniu jarmarku odbywają się żwy- 

ar. ki g W ro- 


WŁADZ ETAT 


Sd, 
Edwarda VI-gó, to jest żółtych pończoch, i 
granatowej sutanny. MR > OROGEGSH 
Oprócz regularnego wojską, rezerwy i 
milicyi, Anglia liczyć może w rażie potrze- 
by na 400,000 ochotników. Oi wojownicy 
— bardzo nieszkodliwi, dodać „muszę — 


powiedzieć najprostsze zdańie jak. up. -nt 
ób nie będ 


zie 
ków bankierskich i różnych młodych ludzi 
z miasta, który korzystają z tej sposobno- 
ści, aby dwa .lub trzy razy rocztie wyje- 
chać na wieś dla odetchnienia świeżem po: 
wiettzem. Ci żołnierze nie mogą być wez- 
wani po za terytoryuni Wielkiej Brytanii, 
a że w samej Anglii obawiać się nie po- 
trzebują pórażenia od promieni słonecznych, 
pewni są przeto, iż na wygodtiem łożu skoń- 
czą swą egzystencyę. Towarzystwo ubez- 


pieczeń życiowych ma w swej ustawie. arty- 
w, a brzmi on 


87 


kuł dotyczący tych ochotnikó 
trochę sarkastycznie: BOR + z 

„Opłata ubezpieczenia wynosi tyle a ty- 
le. Ubezpieczać się nie mogą wojskowi 
lub ludzie, których zajęcia naraża ich na 
żatwą utratę Życia. Ochotnicy składają zwy- 


kłą opłatę” 


|jącej dwa rodzinne języki. 
Niepodobna przekonać J ohna, 

mość obcego języka jest pewnego 

uzupełnieniem wykształconi 


dolby, mousieur ,d'Almaine.” 
La XVII. AE Ten wyraz” monsieur 
Język angielski i francuzki.- Wzajemne pożyćzki.-- 
i k „Angielscy uczniowie. | 


an 


w tym kierunku, Mówiąc. do ciebie, n lu 
cię  massoa, | mossiay, . machot, imgoliay 10 


-| przyjemnym. talentem. mę 
Pan > üsisz "Za 


John Bull nie mówi płynnie obcyin ję- 
zykiem, lecz sań jest temu winien, Mając 
ciągle na uwadze swoją godność „osobistą, 
obawia się uchybić jej. używaniem obcego 
jJ9zyka, gdy może się własnym posłużyć, 
Znam wielu anglików, którzy mówią po 
| francusku zupelnie poprawnie, rozmawiają 
|jódnak zawsze po angielsku, nawet. z fran- 


Wynika to po czę: 
ści z tego, że John Bull na ; 


Anglik nie zaakcentuje | to „wygląda,. jak. gdyby. John Bili. powie: | 


Nr: 137 


a ywa 


(—) Torf z Rąbienia. Pan Stanisław Ga- 
łecki zgłosił się do naszej redakcyi na sku- 
tek. wiadoriości. pomieszczonych w kilku 
ostatnich numerach naszego „Dziennika” i 
oznajmił nam, iż w Rąbieniu, którego jest 
właścicielem, wyrabia wojłok roślinny ze 
znajdującego się tamże torfu. > b 
- P. G. chcąc zastosówać wojłok do wyrobu 


-(—) Stałą niepogodę mamy od niedzieli. 


Rolnicy są zadowoleni, . natomiast smutne | 


miny mają przedsiębiercy widowisk ogród- 
kowych i właściciele: regtauracyj w mieście. 
Na koncertach i przedstawieniąch od kilku 
„dni pustki. Wczoraj prócz niepogody mie- 
liśmy dotkliwe zimno. >" 


(—): Z teatru. „Wesele - Oliwetty* połą- ! 


czone -jest z- .niezmiernemi przeszkodami. 
Kochanek jej. Walenty (p.: Struczyński) do- 


staje się najprzód do więzienia za to, iż 
zamiast niej, pocałował przez pomyłkę hra- 


bine də Roussilon.: Pocałunek ten wywarł 
jednak: wpływ magiczny- na: seieć hrabiny; 
młody. oficer: okrętowy. podobał -się jej, — 


postanawia wydać Oliwettę za starego ka-. 


pitana okrętu, Merimac'a (p. Tdziakowski), 
wuja Walentego. Ten ostatni odbiera tym- 
czasem: rozkaz. wyruszyć w drogę, a Wa- 
lenty, przebrąny:. za niego, bierze. ślub z 
Oliwettą. W czasie uczty weselnej wraca 


niespodziewanie kapitan Merimac, skąd po-. 


wstają dalsze zawikłania. Intryga rośnie 
z. powodu spisku uknutego przez młodego 


księcia de Ifs -(p.' Jarszewski) "przeciwko 


hrabinie a jego kuzynce, (p. Wyszkowska); 


która {jest dożywotnią właścicielką rozle- 


głych majętności. Do spisku wciągają Wa- 
lentego, przebranego za kapitana okrętu, 


za co: później prawdziwy kapitan zostaje |- 


aresztowany... Merimac zrzeka się ostate- 
cznie mniemanych praw swoich do Oliwet- 
ty (panna: Sznebelin)} -na wieść,” iż’ miała 
ona schadzkę nocną z młodym księciem, 
na którą to”schadzkę poszła właściwie Ou- 
rika mulatka (p. Jezierska). Fabuła ope- 
retki- niewyszukana.: wprawdzie; ale zaba-. 
wniejsza , od: wielu innych; . Główną zaletą. 
jest muzyka Audrana, lekka i melodyjna, 
zawierająca wiele numerów śŚwieżych'i ory- 
ginalnych; oraz . chóry: efektownie pisane. 

„Weśsćle Olivetty* nie przyszło do sku- 
tku w niedzielę: ‘z powodu ulewy, w ponie- 
działek: żaś, również z tego powodu, "wżię- 
ło w niem udział 'żaledwie kilkadziesiąt: o- 
sób ze strony publiczności. Deszcz, chłód 
i pustki:'w: lożach i krzesłach oddziałały 
widocznie usypiająco na personal wykonaw- 
czy. Chóry trzymały się: równo, natomiast 
stały w każdym akcie :nieporuszone, jakby 


z kamienia wykute. -Soliści. pewni; byli. 
swych partyj, śpiewali jednak w ten spo., 


sób, jak 'się to: śpiewa na. próbach, ażeby 
głosu nie sforsować; wyjątek w tej mierze 
stanowili p. Struczyński i pańna Sznebelin. 
Dlaczego jednak: ta ostatnia nie tańczy, 
kiedy wchodzi: przebrana za majtką i śpie- 
wa o majtku w Saint' Malo, alaczego per- 
sonel.: cały w drugim akcie, śpiewając o 
tańcu. szałonym,. stoi -..w: miejscu,. a tylko 
trzy osoby. na: froncie sceny markują ten 
taniec falowaniem rąk—tego doprawdy nie 
rozumiemy. Sądzimy, iż. niedbalstwo to. 
ustąpi-- przy. następnych : przedstawieniach, 
inaczej szkodaby operetki, która: ma wszel< 


kie szanse powodzenią i wykonaną, dobrze, » | 
może doczekać ;sporej. liczby przedstawień. | : Mondehiuim, Ż1 czecca. | Minister spraw 


Jeszeże kilka uwag: tiurniury: tegoczesne 
są: niewłaściwe w tej 


zarost. na twarzy, któryby czynił ich bat- 
Aziej podobnymi do siebie, a pani Jezier-. 
ską, grająca mulatkę OQurikę, nie powinna: 


być białą jak pźpier, skoro Śpiewają: ` „Tò 


Piękną mi gratka, ta czarna mulatka.“ 


| KRONIKA | 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. © 


— W Tomaszowie rawskim, w. dniu 18 b. 


M. 0:godzinie:7:ej wieczorem, podczas u- 


| Śwy piórun uderzył W. jeden z domów, za-- 


mieszkany przez starozakonną: rodzinę Ro- 
zenbaamów; dziewczynkę .14-letnią zabił na. 
miejsu a G6:osób silnie pokaleczył. Pora- 
onych sżakopano+w ziemię i przedsięwzię- 

B wszystko: dla ` ocalenia nieszczęśliwych. 
o dwóch godzinach zmarło dwoje . osób 

« Btarszych, najsilniej rażonych, reszta pozó- 
Ra przy życiu, ` Pioruńh wpadł do domu 
0minem; osoby rążone znajdowały się w 


|tów i rozwólnienia.. Matka chorej ciężko 


Sciwe w. tej Oporetce; panowie 
Ntruczyński i Idziakowski. powinni mieć. 


DZ 


NNIK 


dwóch izbach. Krowa w sieni została za» | on posiadać będzie. 


| 


ne na kawałki.  Donoszą,. że z porażo-| 


| 


bitą prawdopodobnie przy wylocie piorunu;. 
plece i sprzęty w mieszkaniu pogruchota- 


ża osób, zmarły jeszcze dwie następnego 
— Qd pioruna. - W- Lusznie, w: guberni 
witebskiej, zdarzył się w tych dniach na- 
der smutny. wypadek. Józefa Kaczkiewi- 
czówna, włościanka miejscowa, została za- | 
bitą na miejscu. od pioruna, w chwili gdy! 
siedziała przy oknie. Jednocześnie cała! 
ścian, nie przypuszczając, iż K. już nie'ży-| 
je, wbiegł do gorejącej izby, chcąć ratować 
nieszczęśliwą dziewczynę. Dzielny czlowiek 
wybiegł natychmiast. z płomieni, otrzymał: 
jednak tak silne obrażenia na ciele, iż 
zajntrz. w największych męczarniach życie 
„.„m— A.. Ostrowski, sławny dramaturg rosyj- 
ski, zmarł d. 14 b. m. w majątku swoim w | 
guberni kostromskiej, NI: ; 
y7 Naczelnikiem. wydziału weterynaryjne- 
go-w ministeryum spraw wewnętrznych w 
Bułgaryi jest Chełchowski, były uczeń war- 
szawskiej szkoły weterynaryjnej. =... 
śmiertne utwory Wiktora Hugo „Fin: 


— Pośmi 
de Satan” oraz „Le theatre en liberte,” 
wydane niedawno, mają bardzo słabe po- 
wodzenie, mimo. szerokiej reklamy, czynio- 
nej im przez dzienniki: republikańskie. . 
—— Przykłady idyosynkrazyi. 


mdłości, wymiotów i zupełnego upadku sił. 
Kobieta jedna. po zjedzeniu. kawałka ma- 
sła mdleje. Jéden ż chirurgów peosylwań- 
skiego szpitala musiał podać się do dymi- 
syi wskutek tego, że przy każdera' wejściu 


Przyczyną była terpentyna, używana. wte- 
dy do opatrywania ran. Jeden chory w 
Filadelfii po. każdej. dawce morfiny dosta- 
wał silnego rozwolnienia. (Ojciec jego uży- 
wał zawsze makowca jako Środka czyszczą- 
cego. Pewnej kobiecie po 3granowej daw- 
ce chininy ciepłota podnosiła się zawsze do 
409. - Dr. Orton znał chorą, która po zje- 
„dzeniu żółtka dostawała duszności, wymio- 
chorowała pó zjedzeniu puddingu, w którym 
znajdowały. się jajka. ©.” o- | 


SA 


Petersburg, 21 czerwca. Wielki: książę 
Włodzimierz . Aleksandrowicz z małżonką. 
na parostatku „Fregata” udał: się dla -żwie- 
dzenia portów -finlandzkich baltyekich. : 

„ Charków, 21 czerwca. . Dziś odbyło się 
pierwsze zebranie hodowców owiec pod prze- 


wodnietwem dyrektora departamentu rol- 
mictwa i przemysłu wiejskiego.  Przedmio- 
tem narad. był stan obecny owczarstwa w 
pokúdniowej Rog. 5 e 
. Madrył, 21 Gzórwca. Rozsiewane przez 
karlistów „pogłoski o wrzekomych rozruchach 


'są bezzasadne. - „Tmpercial” twierdzi, iż re- 
publikanie chcą “wywołać nieporządki, -by 
spowodować wielką obniżkę na giełdzie lon- 
dyńskiej, . paryskiej i madryckiej, Wojska 
mają ostry rozkaz trzymania się wciąż na 
pogotowiu. (... i 

“Konstantynopol, 21-czerwca. Wiele rodzin 
greckich *przesiedla się.z Rumelii do Ma- 
cedonii Ze względu na stan umysłów w 
Bulgaryi i zajść tam mogące zawiehrzenia 
polityczne, Porta waha się jz rozpuszcze- 
niem armii, wycofanej z nad” granicy grec- 
_ Wiedeń, 21. czerwca. Postanowionem Z0- 
stało, iż zaraz po ćwiczeniach armii, które 
w jesieni „odbędą sig :'w Galicyi, cesarz 
uda się w. podróż do Bośnii i Hercogo- 
winy. ` > : 


wewnętrznych Feilitsch podał się: do dymi- 
syi. Prezes gabinetu Lutz i minister 
ją udać się do Friedsichsruhe do ks. Bis- 
marka. 3 e i 


maja z A o 4 sd 


|. SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 


Akliy spółek, wywieszone w sali poczekadncj 
NIEDZ sądu. 

"1. Aktem z dnia 6 (18) marca 1886 roku, Nr. 
168, sporządzonym przed rejentem Konstantym Pla- 
checkim w Łodzi; fabrykanci: Reinhold, Józai i 
Karol, synowie Józkfa, bracie Richter, zawiązakń 
spółkę na warunkach następujących: Celem spółki 
jest wyrabianie: na wspólny rachunek towarów wel- 
nianych,. półwełnienych i manufakturowych. Spół- 
ka istnieć będzie.pod firnią : „Józef Richter" od d. 


1 stycznia ni s. 1886 r. do d. 1 stycznia n. s. 1857! 


r. t.j. przez 1i lat «w: Łodzi. Kapitał zakładowy 
spółki oznaczóno ną .112,500. rs. 1 takowy należy do 


spólników w równych częściach, Podpisywać fr- 


mę w.przyszłości, aż do ukończenia przez Karola 


Richtera 26 laż,. będą „Reinhold Richter i Józef 
Richier, każdy z osobna; po 


dojściu zaś Karola 
Richtera do oznaczonego wyżej wieku, prawo to i! 


| 
i kończyła poprzędni. 
' |abniżce. 


|chatą stanęła w płomieniuch. „Jeden ż %ło-| 


okazywały widocznej zmiany. 


na- iHi emisyi '61.60, 40/, pożyczka z 1880 r. 87.9, 
į listy zastawne rosyjskie. . 99.20, kupony calna 222.60, 


1866 r. 139.80; 
skontowego "75.50, Ur. żel. warsz. wied. 286.50; ak. 


Jeden :z leka- | 
'rzy w Filadelfii od woni hyacyntu. dostaje | 


na salę dostawał" wysypki na eałem <cielb. |? 


spraw zewnętrznych, - baron Crailsheim, ma- | 


ŁÓDZKI. 
EEE 


Akt niniejszy wywieszono d- 


9 (21) kwietnia 1886 roku. 


OSMANE HANDLOWE. 


_ Berlin, BŁ czerwca. Nowy tydzień roz- 
poczęła giełda w iakiem samem usposo- 
bieniu niechętnem i słabem, w .jakiem za- 

a poprzedni. Ruch był dzić bardzo 
mały,  przyczem „podaż przeważała stanow- 
czo i skutkiem tego kursy uległy znowu: 
- Uspósobienie giełdy zbożowej by- 


ło dziś zmienne, przy końcu notowanią nie 


pamaen enanar annann 


WIADOMOŚCI 


__ Berlin, 21 czerwca. Bilety banka rosyjskiego 
198.05; £9/, listy zastawne 61.80, 40h lisy Hirwida- 
cyjne 57,50, 69/, pożyczka wschodnia IF em. 
BOJ, 


50/, pożyczka pramiowa z 1364 roku 149.75, takoż z 
j akcyo bànka handlowego ——, . ùy. 


pye kredytowe austryackie najnowdza pożyczka 
rosyjska:93.80, G°% renta. rosyjska 114.10, dyskonto 
3%, prywatna 2ta °- - żę 
* Londyn, ŻI czerwca w poładnie. Konsole 101'/s, 
pruskie-40/, 'konsole 105, turac. konw. 15'/s, reer|- 
ska poż. 4 1873 r. 98'a; 40/, renta riots, wag. 
851/,, 6gipska. 7183/,5, banka ottomeńskiego 93/ęg, 
lombardy, ` Jia (akcys lansia auozkiego: 64, 
usp. dobre, = A ROEE . 
Warszawa, 21L- czerwca. Targ na placu Witkowskie- 
go. Pszenican.sm. i srd. ——595, pstra i dobra 605— 
615, biała . 630—650, . wyborowa 660—690; żyto 
wyborowe 465—485, Średnie:  "—-—450, wadli- 
WO -———; jęczmień 2i4-orzęd. 400—460, owies : 8316 
——BTÓ, gryka —-— —-—, rzepik letni ——, zimowy 
——, rzepakrapa zimi. ——, proch polny ————, 
culer.—— - —, fasola —— oo 7 
gluna ————, jęczmienna ——, grycz. pruba — 
— — ża pud. © Dowieziono pszeuicy 1,500 korcy, 
żyta 1,000, jęczmienia —, owsa 150, grochu. polnego 
-—=- korey. ©.  - - i 
- Harsząwą, 21 czerwca. Olkowita 780 z akcyzą po ke. 
304. Stosunek parnca do wiadra 100-—3077/,.. Hurt. 
skład za wiadro kop. :7995—305ë, za garu. 260 
262. Szynki za wiadro kop. 8118—8178 za garniec 
kopiejek 254—266 (z dod. na wyschn. 290/,). 
Borlin, 21 czerwca. Targ xrbożowy. Pszenica 
bez zmiany, w miejscu 140—165, na cz. —, na 
cz. lp. ——, ma lp. sier. 147, na wrz. paź. 150!/,, 
ną paź. list. 152, na list. gr. 153! 
w m.120-135, na cz. 1303/,, na cz.lp. 1303%, na lp. sier. 
1303/,, na sier.wrz.—, na wrz. paź.1325/,,. ġa paź. list. 
1333/,, na list.pr.1543/, nb gr. st.—, na st. lt- Jęczmień 
w miejscu 115-180. Owios cicho,: w miejscu 125 
—162, na.cz. ——;: nk cz. lp. 137, na lp, 
sier.1251/,, na sier. wrz.—,1a wrz. paź. 1235/,, na paź, 
list. —;'na list. gr. —.; Groch warzel. 145-200, pa- 
stewny 188—145, Olej Aniany w m.—, rzepakówy w 


mrb. becz. 43.4. .Okowita w m. bez besz. 28.2.. 


| Szczecin, -21 czerwca. Pezanicn mocho, w. m. 


| 145—155, na 'eż, lp. 155.00, na wrz. paź, 155.50. Żyto 
|mocno, w m. 125—128, - na Gz. lp. 128.50, nóżwrz. 


paź.130.00. Olej rzepakowy spokojnie, 'na cz. 1p.13.20, 
ną wrz. paź. 48.20. Spirytus wyżej, w m. 37.30, 
na cz. lp. 87.50, pai sier. wrz. 35.40, na wrz. paź, 
89.10. Olej skalny: aciony w m. 10.80. . R 
.Loniiyn, 19 czerwca. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 


fugalny Ciba 13. ` 


"Londyn, 21 -czerwca. Targ zbożowy. W tygodniu od 


- Zer WG WY., „0d |Tiegbie rnężczyza — iet— 
dnia 12 do- 15 czerwca dowieziono: : pszenicy: Jieznie rmężczyza —, kobiet—, a 


angielskiej 2,367, obcej 59,472, jęczmienia angiel- 
skiego- 227, . obeego 2,220, - jęczmienia - słodowego 
angielskiego 14,268, owsa. angielskiego 187, .ob- 
cego 101,245- kwr.. Mąki angielskiej 15,323 -obcej 
38,682 worków i 500 beczek, : E 


„ Londyn, 19. czerwca. Na. wybrzeżu ofiarowano dziś | 
44 ładunki pszenicy; ciepło. 


Giazgów, 21 czerwca... Surowiee.. Mixed. numbers 
warrents 38 sz. 8 p. z" 

Glazgów 19 czerwca. Surowca na składach znaj- 
„duje się obeenie. 776,610 t., wobec 599,348 t. w ro- 
ku przeszłym. Pieców wielkich czynnych jest 85, 
przed- rokiem było. 91.--- - e yi 

Liverpool 19 czerwca. 
Przypuszczaluy obrót 
dowóż.-7,000' bal. 

Liverpool 19 czerwca: Sprawozdanie końcowe, Obrót 
8,000 bel, z tego unspekulacyę 1 wywóz 500 bał, 
Amerykańska spokojnie. Suraty stale. Middling :a- 
merykańska na dostawę spokojnie. 

New-York, 19 czerwca. Bawełna Q'a, w N. Or- 
lear1e'875. Olej skalny rafinowany 709, Abel Test 
714, w Filadelfii 7'/,. Surowy olej skalny 6. Oerty- 
fkaty pipe line697/; e. Mąka 3d. 20 e. Czer- 
wona pszenica, ozima. w miejscu ‚85 C., na «cz. 
nomin, na lp. 851, c, na sier. 85th c. Kuknaty- 
dza: (nowa) 45. Cukier (fair relning Muscovad3s) 
43, Kawa (fnir Rio) 9'4. Łój (Wilcox) - 6.50 
Słomna 6!/;. Fracht zbożowy d'j | z 


| Sprawozdanie początkowe. 
8,000 bel; stale. Dzienny 


TASSEN EEI II 


LICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ: 

„ — 80 czerwca (12 lipca) w sądzie zjazdowym 
w m. Piotrkowie, na sprzedaż nieruchomości w m. 
£odzi: 1) przy ulicy Dzielnej pod Nr. 1376, od 
sumy 3,000 rs. .2) przy ulicy Głównej i Wodnym 
Rynku pod Nr. 1247, od. samy 6,000 rs. 3) przy 
ulicy Lutomierskiej pod Nr. 148-6, od sumy 4,500 


rs. 4) przy ulicy Brzezińskiej pod Nr. 196, od su-- 


niy 2,500 rs. 5) przy ulicy Lipowej pod Nr. 817-d, 


od sumy 1,000 rs. 


mmm pin a eere a mma a Deen 


Targ wiktuałów na Nowym Ryaku, 


Mleko, kwarta 


5—6k.|Borówki gar. 


Śmietana ,, 25—80 „|Gęsi młode —2.— PB. 
Masło świeże f. 80—45 „|Kura 60—70 k. 
Ser śred. wielk, 24—  „|Rurczęta szt. 15-25 —40-, 
Jajka mendel 26 > „Kaczki  , 40—50 y 


Kartofle, ćwierć — 371/, „(15 śledzi 80-60 y 


» ; garuiec —  ByjGroch pol. garn. 20 
Jarmuż blacik — „| „  szabl kw. 7 p 
Cebnla garniee —80 „|Kasze grycz. y 07% y 
Buraki 5i 9 „|Kaszka krak. „, 12—15 , 
Kapusta włos. gł. — „|. „ lepsz. p 5—16 y 

no Zwyc. — „|Jabika funt 30—40 , 


Marchew garn. 19 „| Winogrona f. 
Pietruszka wiązka 12-15 „|15 pomarańcz . 75 


Selery sztuka 4—5—7 „i15 cytryn © 60 ,, 
Porów wiązka 3—4—5 „iOrzechy włos, f.. c=. oy 
Chrzanu ,, 15—29.,„Czereśni funt - ~ 20 , 
© a  korzonek — „indyki -- - — 5 
Kalarepy szt. `- 24 .„|Poziomek lw, 25 n 
Rzodkiewki , —„|kopa raków — a; 
Ogórki - 45-7-1015 „| „ szparagów - — m 
Szpinaku HMacik 10—15 „|Szczawia blacik 5-6-7 ,, 


61.10, |. 


za korzec; kasza ja- | 


"Żyto słabiej, | ` 


nalnie 12!/,, cukier jburakowy 11; mocno. Centry-: 


3 


POCZ COCO OD SE EC EA, 
FPELEGRAMY GIEŁDOWE. 


aa SE — IZ dma2l:Z ani 
Gietda Warszawska. CZA 
Żądnno z końcem piałdy. 


Za weksle krótkoterminowa 


us Berlin za 160 mr. -F 50.65 - | 50 72 
„ Londyn, 1 B.. "10.28 | 1027 
n Paryż PE R 4085 | 40.90 
„ Wiedeń „ 1000 4. "81.70 81.85. 
I | ar paray państwowo: P Se 
aay Inzwił iśr. Pol. daža. .| gg M 
bon. Voż. Wschodnie >, o ME EN 
intg Zas. Ziem. z 60 r. Ser E 101.-- | 100.85 
ono w BOH doly 101-— :. | 100.86 
Liuły Zast. M. Waras, Her j 89.50 98,50 
ow on „U 97.75 |. 97.76. 
s ED) n n e 07.50 97.65 
Lirty Zast. M. Lodzi Ser. F mo 
EE o no É 9415 | 9415 
"u 8 » „w. {IE 13 60 93.75 
Gielda Berlińska. p” ae, 
Banknoty rosyjskie zarez. «© .|199.05_ | 108.10 
Wa, C ap 0 AR dost. 198.—.' | 198.28 
Vekela ne Warszawą kr... 194.80 $ 197.70 
n Połacshury tr, -| 197.70 | 197.60 
„o on AR. -|197.— | 19690 
n -Londyn br... .|- 9934 -20.35 
n amo Ah a] 2037 |< 20,30 
aosi. Wiedeń | kr. 161. 
Qyskonto prywatna 0 28148: | 16136 
e kobe nn IN (R | 2%, 
„Gielda Lowygska, o a 
okala na Patórabawy "38346 233g 


Dyskouto 2z 


TARGI Ł ÓDZK LE - 
Piatek, dnia 17 ezerwca 1986: ro 
Stacya towarowa. - i 
Spreeodanro: 
Pszenica: 


100 kor. po 6.60 ` rs: 
100 kor. po 5.85 ` ra. 
Żyto: 

110 kor. po 4,50 . -rs, 

Owies: | 
176 y a 316 -, 


e. - Na Starym Rynku. `- 
Pszenica 400 od ra. 6.30 do rs. .— za kor. 


Żyto 400. „ „ 4.37!dors. 4.50 za kor. 
Oies sz, 150 „opo. -— do rs. —. n- 9 
„Jęczrajeń m mor 18. , 


EK RIC Z CCA WR ASEE TNOST SRE TA RR f a s > 


rme emeen 


" DZIENNA. STATYSTYKA LUDNOŚCI. ` 
Malżeństwa zawarte w dniu.21 czerwca: 
w parafii katol. — = 
W. parafii owang. 1, a mianowicie: 
z Louizą Pidde: © 0 -* : 
Starożakonnych. —: 
Zmarli w dniu 21 czorwea:- : „wagi s 
„.Kałelicy: dzieci do lab 15-n zmarło 9, w tej. 


liczbie chłopców 6 dziewcząt 7; dorosłych —, w tej . 


Wilhelm Schnorr 
liczbie ragżcżyzn —; kobiet, u inianowicia: S 
Ewangelicy: dziesi do ias 15-ta zmarło 5, w taj- 
liczbie chłopeów 2, dzięycząt 2; dorosłyeh—; w tej 
; my. mianowibia: — 

Starozakonai: dzieci do lat 15-%u_ zmarlo—, w tej 
liezhie chłopców, dziewcząt--; 'dorósłych 
| liczbie mężczyzn 1, kobiet—, a mianowicie: 
Zand Moryc, lat 60... : - : z 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
złote! Polski. P. Medowuik z Białegostoku, 
Kanfmann z Warszawy, Bouhart za Lwowa, Guliń- 
ski z Warszawy, Klatkow z Charkowa, Ginsberg z 
Białegostoku, Adolf z Warszawy. ZE 
„Błotei Manteufel. Generał Sioszputowski Ad- 
|jutant Rewa z: Włocławka, Wehdeking z Minden, 
Ritter z Moskwy, Jacson z Londynu, Feinstein z 
Warszawy, Nitsche z Opatówka. > 0 o5 > | 
Hotel Hiaamburski.' Rozenblum z Biały, 
Belach z Białegostoku, Kapłan z Białegostoka, Jan- 
kiowicz z Częstochowy, TYasseroweig z Tomaszowa. 


- 


WYKAZ DEPESZ 
niedorgezonych przes tutejszą stacyę tele- 
raficzną z powodu niedokładnych adresów 
ER iinnych przyczyn. | 
Bajer z Warszawy—Rozenthal z Bałty—Abram z 
Wkrszawy--A. Cohn z Lubli na. 


Nr. 25 „Gazety Rzemieślniczej” wyszedł z 
druku i zawiera: Treść; N. 25. Od reda- 
|kcyi.. — W kwestyi „Nowego pytania,” 
przez Józefa Swiątkawskiego. — Gawędy 
warsztatowe, przez Igzę. — Nowe książki: 
„Głos publiczności,” przez Oślsa Lewickie- 
go. — „Nad naszą Wisełką,” przez Fran- 
ciszka Walczakiewicza. — Wiadomości kra- 
jowe i zagraniczne: Wystawa.— Magazyn 
obuwia.—Zebranie szewców. — Epókowy wy- 
padek. — W ważnej sprawie. —- 35-letni ju- 
biłeusz pracy, — Mięso. — Pytania i Od- 
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